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pod klangorem — pociengiel

wędrowne ptaki pozdrówcie niebo
bo wam po drodze zwykle wypada
już się odrywam z jesiennej kiści
starczy wieczności żeby pogadać

wędrowne ptaki dźwigacze myśli
czy już się wwiewa ostatnia zima
wszak więcej ludzi niż tego zdrowia
chyba mnie tutaj jedynie trzyma

wędrowny kluczu otwieraj niebo
za każdym swoim wysokim wzlotem
gdybym napisał gryps dla odmiany
do przemycenia byłby z powrotem
 

Kopiowanie  tekstów,  obrazów i  wszelakiej  twórczości  użytkowników portalu  bez  ich  zgody  jest
stanowczo zabronione. (Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz.U. 1994 nr 24 poz. 83 z
dnia 4 lutego 1994r.).
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